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Wstęp

1 maja 2009 roku mija pięć lat od momentu, kiedy 
Polska stała się państwem członkowskim Unii 
Europejskiej. Było to zwieńczeniem starań podej-
mowanych przez kolejne polskie rządy po 1990 
roku. Oczywiście, przystąpienie do Unii nie byłoby 
możliwe, gdyby staraniom tym na każdym etapie 
nie towarzyszyło poparcie społeczne, najpełniej 
wyrażone w ogólnonarodowym referendum. Można 
powiedzieć, że 1 maja 2004 roku Polska wróciła 
do serca Europy! Samo przystąpienie do Unii 
Europejskiej nie oznacza jednak zakończenia pro-
cesu integracji europejskiej. W grudniu 2007 roku 
zniesiono kontrolę na granicach z naszymi sąsia-
dami należącymi do strefy Schengen. Czeka nas 
jeszcze jeden, tym razem już ostatni krok. Chodzi, 
rzecz jasna, o wprowadzenie w naszym kraju euro 
– waluty, która zastąpi złotówkę. Tak naprawdę 
dopiero wtedy zakończy się proces integracji Polski 
z Unią Europejską. 

Nadszedł moment, w którym warto się przyjrzeć 
minionemu pięcioleciu. Jak zmieniła się Polska 
od czasu przystąpienia do Unii Europejskiej? Jak 
wykorzystujemy swoje członkostwo w najpotężniej-
szej na świecie wspólnocie państw? Jakie czekają 
nas jeszcze wyzwania z tym związane? Na te i inne 
pytania postaramy się odpowiedzieć w niniejszej 
broszurze. 

Podzieliliśmy ją na pięć części. W pierwszej cof-
niemy się trochę w czasie i przypomnimy sobie, jak 
wyglądał proces integracji europejskiej i z jakimi 
problemami musieliśmy się zmierzyć w drodze do 
członkostwa. Następnie podsumujemy nasze człon-
kostwo z punktu widzenia rozwoju gospodarczego. 
W trzeciej części skoncentrujemy się na opisie 
kwestii najczęściej dyskutowanych w kontekście 
naszego członkostwa w UE. W czwartej zobaczymy, 
jak członkostwo wpływa na sytuację kilku wybra-
nych grup społecznych.

Broszurę zakończy krótka prognoza dotycząca 
tego, co wydarzy się w najbliższych latach w Unii 
Europejskiej i jakie będzie w niej miejsce Polski. 

Obecnie do Unii Europejskiej należy 27 
państw. Ostatnie rozszerzenie nastąpiło  
1 stycznia 2007 roku: do UE przystąpiły wów-
czas Rumunia i Bułgaria. Nie należy jednak 
zapominać, że szczególne stosunki z Unią 
Europejską mają cztery państwa: Norwegia, 
Islandia i  Liechtenstein, k tóre ra zem 
z państwami UE tworzą Europejski Obszar 
Gospodarczy (EOG), oraz Szwajcaria, która 
ma podpisane umowy dotyczące współpracy 
z państwami EOG. Na członkostwo w UE 
czekają m.in. Chorwacja, Turcja, Serbia oraz 
Ukraina. 
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Zacznijmy od wspomnień 

Starania Polski o uzyskanie członkostwa w Unii 
Europejskiej zaczęły się wkrótce po odzyska-
niu pełnej suwerenności w 1989 roku. Zapewne 
niewiele osób dziś pamięta, że już rząd Tadeusza 
Mazowieckiego postawił sobie za cel nawiązanie 
takich stosunków z państwami członkowskimi 
ówczesnej Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
(EWG), aby w pewnej perspektywie możliwe stało 
się wstąpienie Polski do tej organizacji. Oficjalnie 
deklaracja o chęci wstąpienia do Unii Europejskiej 
znalazła się w Układzie o stowarzyszeniu, który 
wszedł w życie w 1994 roku. Trzy lata później 
zaczęły się negocjacje na temat warunków, na jakich 
Polska miałaby się stać państwem członkowskim 
UE. Trwały one prawie sześć lat i zakończyły się 
na pamiętnym dla Polski szczycie w Kopenhadze. 
Pomimo wielu kontrowersji udało się wówczas 
wynegocjować ostateczne warunki członkostwa. 
Zgodnie z decyzją polityczną miały się one stać 
przedmiotem ogólnonarodowego referendum. 
Odbyło się ono w dniach 7 i 8 czerwca 2008 roku. 
Członkostwo Polski w UE poparło ponad 77 proc. 
głosujących. Przeciw członkostwu było ponad 22 
proc. głosujących. Zanotowano wówczas bardzo 
wysoką jak na polskie realia frekwencję. Wyniosła 
ona prawie 60 proc. Niecały rok później flaga Polski 
mogła zostać wciągnięta na maszt wszystkich 
instytucji europejskich. 

W czasie negocjacji mieliśmy do czynienia z wie-
loma kwestiami spornymi. Do najważniejszych 
należały: możliwość kupowania ziemi w Polsce 
przez cudzoziemców, dopłaty do produkcji rolnej 
dla polskich rolników, nieograniczona możliwość 

podejmowania przez Polaków pracy za granicą oraz 
wysokość wsparcia z budżetu UE, na jakie  mogła 
liczyć Polska. Nie należy zapominać, że negocja-
cje odbywały się w 31 obszarach i dotyczyły wielu 
bardzo szczegółowych kwestii, np. jakości wody, 
która płynie z naszych kranów, czy też prawa do 
produkcji i sprzedaży oscypka. Zdarzało się, że 
niektóre negocjowane kwestie budziły żartobliwe 
komentarze, a nawet niedowierzanie. Musieliśmy 
jednak przyjąć założenie, że zasady obowiązujące 
w UE dotyczą wszystkich, a negocjacjom może pod-
legać tylko czas wprowadzenia w życie konkretnych 
przepisów. 

W czasie negocjacji żywe były obawy związane 
z naszym członkostwem. Dotyczyły one wzrostu 
cen. Nie byliśmy też pewni, czy nie będziemy dopła-
cać do budżetu UE. Wiele pytań dotyczyło utrzy-
mania suwerenności. Nie wierzyliśmy, że możliwe 
stanie się podejmowanie przez Polaków pracy za 
granicą bez konieczności przechodzenia długotrwa-
łych procedur. Zdecydowana większość tych obaw 
okazała się bezpodstawna i dzisiaj zastanawiamy 
się czasem, czego tak naprawdę się obawialiśmy. 
Nie było to jednak nic niezwykłego. Przystąpienie 
do Unii Europejskiej stanowiło mimo wszystko 
krok w nieznane. Zdecydowana większość analiz 
i prognoz zakładała, że Polska odniesie korzyści 
z członkostwa. Mimo to do ostatecznego rozwiania 
wątpliwości potrzebne było przekonanie się, jak to 
jest: być obywatelem Unii Europejskiej. Bilans po 
pięciu latach jest niewątpliwie dodatni. Jedyne pyta-
nia, jakie można teraz postawić, dotyczą tego, czy 
mogliśmy jeszcze lepiej wykorzystać szanse, które 
stały się naszym udziałem, oraz czy w przyszłości 
w takim samym (a może nawet w większym) stopniu 
będziemy umieli korzystać z członkostwa. 
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Jak członkostwo 
w Unii Europejskiej wpływa 
na nasz rozwój ekonomiczny?

Wzrost gospodarczy

Zarówno politycy, jak i eksperci czy naukowcy 
powtarzają, że Polska w ciągu ostatnich kilku lat 
notuje jeden z najwyższych wzrostów gospodar-
czych w swojej historii. Co to znaczy, że wzrost 
gospodarczy jest szybki? Jak to wpływa na życie 
pojedynczych obywateli? Takie pytania mają sens 
i w kontekście naszego członkostwa warto poszu-
kać na nie odpowiedzi. 

Ze wzrostem gospodarczym mamy do czy-
nienia wtedy, kiedy zwiększa się roczna pro-
dukcja dóbr i usług w danym kraju. Głównym 
miernikiem wzrostu gospodarczego jest pro-
dukt krajowy brutto, czyli całkowita wartość 
dóbr i usług wytworzonych przez wszystkie 
branże gospodarki w ciągu danego roku na 
terytorium danego kraju. Przyrost produktu 
krajowego brutto w Polsce w 2007 roku 
wyniósł ponad 6 proc. W Niemczech – nie-
całe 2 proc., we Francji – 1,5 proc. W całej 
UE wyniósł on niecałe 3 proc. Oznacza to, że 
w 2007 roku Polska odrobiła część zaległo-
ści, które miała w stosunku do tych państw. 
Podobnie było w 2008 roku i to pomimo tego, 
że wzrost gospodarczy zarówno w Polsce, jak 
i innych państwach członkowskich zwolnił. 

Jak zapewne wszyscy wiedzą, Polska w porównaniu 
z innymi państwami członkowskimi jest  uboga. 
Choć poziom życia w naszym kraju stale wzrasta, 
wciąż pod tym względem jesteśmy w tyle. Aby to się 
zmieniło, konieczny jest szybki rozwój gospodar-

czy. Dzięki niemu udaje się nam powoli zmniejszać 
dystans. Niestety, aby osiągnąć poziom życia równy 
średniej unijnej, musimy poczekać kilkanaście lat. 
Szybki wzrost gospodarczy powoduje wzrost płac, 
dzięki niemu tworzone są miejsca pracy, więcej 
pieniędzy wpływa do budżetu, z którego mogą 
być finansowane inwestycje, coraz więcej tury-
stów odwiedza Polskę i zostawia u nas pieniądze. 
Szybki wzrost gospodarczy to również informacja 
dla potencjalnych inwestorów, że gospodarka 
dobrze się rozwija. Biorą oni bowiem ten czynnik 
pod uwagę – jako jeden z najważniejszych – przy 
podejmowaniu decyzji o tym, gdzie ulokować swoje 
inwestycje. Co ma jednak wzrost gospodarczy do 
naszego członkostwa w Unii Europejskiej? Okazuje 
się, że bardzo dużo. 

Polska gospodarka opiera się głównie na ekspor-
cie: towary produkowane w Polsce oraz usługi 
świadczone przez polskie przedsiębiorstwa znaj-
dują nabywców w innych krajach. Okazało się, 
że – wbrew obawom – polskie przedsiębiorstwa 
świetnie odnalazły się w nowej rzeczywistości 
i w doskonały sposób odpowiedziały na wyzwania 
związane z członkostwem w UE oraz ze wzrostem 
konkurencji. To one wygrały rywalizację z przedsię-
biorstwami z innych państw członkowskich. Wejście 
do UE wiązało się ze zniesieniem wszystkich barier 
w handlu między Polską a pozostałymi państwami 
członkowskimi. Wprowadzono  standardy, zgodnie 
z którymi towary i usługi oferowane przez polskie 
przedsiębiorstwa nie podlegają żadnej dodatkowej 
kontroli, nie może być na nie nakładane cło. Z tego 
powodu, a także dzięki przedsiębiorczości i odwa-
dze Polaków w ostatnich latach eksport do innych 
państw członkowskich wzrósł kilkakrotnie, a Polska 
po raz pierwszy po 1989 roku miała dodatni bilans 
handlowy (różnica między eksportem a importem) 
z Niemcami czy Francją. To właśnie eksport jest 
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jednym z głównych powodów naszego wzrostu 
gospodarczego. Niezmiernie ważny jest również 
fakt, że wzrost ten uważa się w UE za jeden z najbar-
dziej stabilnych. Dlatego prognozy dla Polski, choć 
nie tak optymistyczne, jak kilka miesięcy temu, są 
o wiele lepsze niż prognozy dla innych państw 
naszego regionu geograficznego czy państw lepiej 
od nas rozwiniętych. Spowolnienie gospodarcze, 
z którym obecnie mamy do czynienia na całym 
świecie, dotyka również nas, ale w o wiele mniej-
szym stopniu niż inne państwa Unii Europejskiej. 
Pośrednio jest to zasługą dobrze wynegocjowanych 
warunków naszego członkostwa w UE i racjonalnej 
polityki gospodarczej w ostatnich latach. 

Rynek pracy

Wzrost gospodarczy ma również bardzo duży 
wpływ na sytuację na rynku pracy. Olbrzymia 
większość Polaków doskonale pamięta lata 2003 
i 2004, kiedy poziom bezrobocia w Polsce osiągnął 
20 proc. Obecnie wynosi on tylko ponad 9 proc. 
W historii UE nie zanotowano przypadku obniżenia 
się bezrobocia o niemal 10 pkt proc. w ciągu trzech 
lat. Dzisiaj obawa przed utratą pracy jest o wiele 
mniejsza niż przed przystąpieniem Polski do UE. 
Nie sprawdziły się prognozy eurosceptyków sprzed 
referendum, że po naszym przystąpieniu do UE bez-
robocie wzrośnie do 30 proc. Stało się odwrotnie. 
Poprawa sytuacji na polskim rynku pracy w ostat-
nich latach nie dotyczy wszystkich w takim samym 
stopniu. Co prawda bezrobocie spadło we wszyst-
kich województwach, ale nadal można spotkać takie 
powiaty, w których przekracza ono 20 proc. Taka  
sytuacja pokazuje, że na członkostwie korzystają 
prawie wszyscy, ale zysk jest różny w różnych 
regionach i grupach społecznych. Oto wyzwanie 
na kolejne lata: jak spowodować, aby z członkostwa 
w Unii Europejskiej korzystali w większym stop-

niu ci, którzy do tej pory nie zauważyli znaczącej 
poprawy warunków życia i mają ograniczony dostęp 
do szans wynikających z członkostwa. 

Za powód spadku bezrobocia w Polsce bardzo czę-
sto uważa się migracje. Nie jest to jednak słuszne. 
Poprawa sytuacji na rynku pracy nastąpiła przede 
wszystkim dzięki tworzeniu przez polskich przed-
siębiorców nowych miejsc pracy. W ciągu ostatnich 
pięciu lat stworzono ich ponad dwa i pół miliona. 
Nie oznacza to jednak, że emigracja nie miała żad-
nego wpływu na spadek bezrobocia. Oczywiście, 
miała, ale umiarkowany. Jeżeli za spadek bezro-
bocia odpowiedzialna byłaby tylko emigracja, nie 
mielibyśmy w kraju wzrostu stopy zatrudnienia, 
czyli nie wzrosłaby liczba pracujących Polaków. 

Chcielibyśmy, aby w Polsce nadal następował 
tak szybki spadek bezrobocia, ale niestety jest to 
możliwe w mniejszym zakresie. Może się również 
zdarzyć tak, że przejściowo sytuacja na rynku 
pracy w Polsce się pogorszy. To nic niezwykłego. 
W gospodarce czasem po spadku bezrobocia 
następuje jego okresowy wzrost. Zapewne jednak 
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poziom bezrobocia nie będzie już tak wysoki, jak 
przed naszą akcesją. 

Mówiąc o rynku pracy, warto wspomnieć o jesz-
cze jednej kwestii, a mianowicie o konieczności 
wzrostu zatrudnienia osób po 50. roku życia, co 
jest priorytetem Unii Europejskiej na kolejne lata. 
W Polsce ten problem ma szczególne znaczenie, 
ponieważ liczba pracowników powyżej 50. roku 
życia jest najniższa w całej UE. Marnujemy poten-
cjał ogromnej liczby osób, które mogłyby dłużej 
pracować i dzielić się swoim doświadczeniem 
z innymi, młodszymi. W tym celu konieczne jest 
przekonanie starszych pracowników, że nie muszą 
za wszelką cenę szukać sposobu przejścia na 
wcześniejszą emeryturę czy na rentę, ponieważ 
zarówno rząd, jak i poszczególne samorządy będą 
w stanie pomóc im w utrzymaniu miejsca pracy. 
A jeżeli nawet zostaną zagrożeni zwolnieniem, to 
otrzymają wsparcie, które pozwoli im znaleźć nową 
pracę. Środki na to wsparcie pochodzą w bardzo 
dużej części z budżetu UE i są wydawane w Polsce 
za pomocą funduszy strukturalnych. Dzięki nim 
mamy nadzieję, a nawet pewność, że liczba osób 
po 50. roku życia, które będą mogły i chciały dłużej 
pracować, bardzo szybko wzrośnie. Gdybyśmy nie 
byli w UE, z tym niezmiernie trudnym problemem 
musielibyśmy sobie radzić sami. 

Inflacja      

Na zakończenie ekonomicznej części broszury 
należy wspomnieć o inflacji, czyli wzroście cen. 
Bardzo często o niej zapominamy, nie zdając sobie 
sprawy z tego, jak istotna jest dla naszego życia. 
Ponieważ wysoka inflacja szczególnie mocno ude-
rza w ludzi najuboższych, powinna pozostawać pod 
kontrolą. Od chwili przystąpienia do UE mieliśmy 
do czynienia z wahaniami inflacji. O ile na początku, 
głównie w 2004 roku, miała ona tendencję wzro-

stową, o tyle obecnie wzrost ten jest umiarkowany. 
Inflacja nie jest dla Polski problemem, jednak należy 
ją cały czas monitorować, aby możliwe stało się 
nasze bezproblemowe wejście do strefy euro, czyli 
wprowadzenie wspólnej waluty europejskiej. Po 
przystąpieniu do strefy euro może nam być o wiele 
łatwiej utrzymywać inflację w ryzach. Zniknie wów-
czas zjawisko zwane ryzykiem kursowym. To ryzyko 
dla państw eksportujących do krajów, w których 
wprowadzono już euro, jest szczególnie wysokie. 
Bezpieczniej handlować z państwami mającymi 
taką samą walutę. W ostatnim czasie mieliśmy aż 
za wiele przykładów potwierdzających tę prostą 
zasadę. Wielu ekspertów wyraża opinię, że gdyby 
Islandia, przeżywająca obecnie kryzys gospodar-
czy, zdecydowała się na członkostwo w UE oraz 
wprowadziła euro, uniknęłaby obecnej sytuacji. 
Dla nas ważne jest uczenie się na czyichś, a nie na 
własnych błędach. 

Zakończmy tę część broszury krótkim podsumo-
waniem. 

	Polska gospodarka korzysta na członkostwie 
w Unii Europejskiej. Jesteśmy państwem bar-
dziej stabilnym, które rozwija się szybciej niż 
większość państw europejskich. 

	Zwiększa się zainteresowanie Polską inwestorów, 
traktujących nas jako państwo, w którym można 
robić naprawdę dobre interesy.

	Dzięki członkostwu w UE w Polsce zmniejsza 
się bezrobocie. Problemem pozostają jeszcze 
zróżnicowanie regionalne i bardzo niski odsetek 
zatrudnienia osób po 50. roku życia. 

	Po okresowym wzroście inflacji nie mamy z nią 
teraz problemów, co jest bardzo dobrą informa-
cją szczególnie dla ludzi mniej zamożnych. Ale 
tylko członkostwo w strefie euro zapewni nam 
stabilizację w tym względzie. 
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Czym żyje Polska jako państwo 
członkowskie UE?

Okres, w którym artykuły o naszym członkostwie 
w UE zajmowały pierwsze strony gazet, a związane 
z nim wiadomości czytano w czołówce programów 
informacyjnych, minął prawdopodobnie bezpow-
rotnie. Oznacza to paradoksalnie, że staliśmy 
się typowym państwem członkowskim UE. Tak 
już jest, że bardzo szybko przyzwyczajmy się do 
nowej rzeczywistości, traktując ją jak coś oczywi-
stego. Weźmy jako przykład przekraczanie granicy 
z innymi państwami członkowskimi UE, a szczegól-
nie z naszymi sąsiadami. Po roku od wejścia Polski 
do strefy Schengen brak kontroli na granicach 
uważamy za rzecz oczywistą, choć kilka lat temu 
wydawało się to całkowicie nierealne. Wiele osób, 
podróżujących do innych państw członkowskich, 
nie widzi potrzeby wyrabiania sobie paszportu, 
ponieważ  dowód osobisty im wystarcza. 

Kilka kwestii wciąż budzi zainteresowanie Polaków. 
Są to przede wszystkim sprawy związane z emi-
gracją i migracjami powrotnymi, wykorzystaniem 
funduszy strukturalnych oraz wpływem naszego 
członkostwa na naszą suwerenność. 

Migracje zarobkowe 
Z całą pewnością zagadnienia związane z migra-
cjami zarobkowymi Polaków są częstym tematem 
dyskusji. Trudno znaleźć polską rodzinę, w której 
nie byłoby osób podejmujących w ostatnich latach 
pracę za granicą. Opinie dotyczące skali emigracji 
różnią się znacznie. Niektóre polskie i zagraniczne 
media donosiły, że od chwili przystąpienia do UE 
wyemigrowały 3 miliony Polaków. Dane te nie są 
prawdziwe. Zgodnie z danymi Głównego Urzędu 
Statystycznego liczba Polaków przebywających 
w krajach UE czasowo wynosi około 1,8 mln. 
Obejmuje ona nie tylko pracowników, ale również 
członków ich rodzin, a także studentów. Poza nimi 
obejmuje osoby, które wyjechały z Polski przed  
1 maja 2004 roku. Nie zmienia to jednak faktu, że 
poziom migracji jest zdecydowanie wyższy, niż pro-
gnozowano. Trzeba pamiętać, że przed uzyskaniem 
przez Polskę członkostwa w UE także mieliśmy do 
czynienia ze zjawiskiem emigracji zarobkowej. 
Obecna emigracja różni się jednak zasadniczo od 
tamtej. Jest zazwyczaj legalna, więc Polacy czują 
się za granicą o wiele bezpieczniej. W zdecydowanej 
większości przypadków mają one charakter cyrkula-
cyjny, czyli migranci decydują się na częste odwie-
dzanie rodzin pozostawionych w kraju. Ponadto 
zmienił się profil migranta. O wiele częściej niż 
kiedyś na podjęcie zatrudnienia w innym państwie 
decydują się ludzie młodzi, traktując wyjazd za 
granicę jako jeden z etapów kariery zawodowej. 
Obecnie w dyskusji na temat migracji na pierwszy 
plan wysuwa się kwestia migracji powrotnych, 
czyli próby odpowiedzenia na pytanie, czy Polacy 
w wyniku recesji w państwach, w których pracują, 
oraz dość stabilnej sytuacji gospodarczej w Polsce 
zdecydują się na masowe powroty. Będzie to – rzecz 
jasna – zależeć od osobistych decyzji poszcze-
gólnych migrantów. Hiszpanie czy Irlandczycy 
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wracali do swoich państw, kiedy zobaczyli, jak 
bardzo się one zmieniły. Nie tylko w Polsce spraw-
dza się przysłowie, że „najlepiej jest we własnym 
domu”. Jeżeli duża liczba Polaków pracujących za 
granicą zdecyduje się na powrót, będzie to najlep-
sze potwierdzenie opinii, że Polska jako państwo 
członkowskie Unii Europejskiej odnosi sukces na 
miarę innych państw, które wcześniej stawały się 
członkami Wspólnoty.

Musimy również wspomnieć o migracjach osób 
mających wysokie kwalifikacje. Co prawda zawsze 
mogły one bez problemu podejmować zatrudnie-
nie w innych państwach. Jednak skala migracji 
fachowców zwiększyła się po 1 maja 2004 roku. 
Najbardziej odczuwamy emigrację zarobkową leka-
rzy. Choć nie zagraża ona polskiemu systemowi 
ochrony zdrowia, to jednak w niektórych regionach 
wyjazd nawet kilku wybitnych specjalistów, np. ane-
stezjologów, mógł powodować wiele komplikacji, 
z odwoływaniem operacji włącznie. Pozostaje mieć 
nadzieję, że wielu z lekarzy po okresowym pobycie 
za granicą zdecyduje się wrócić do kraju.    

Wykorzystanie funduszy  
strukturalnych
Inną kwestią budzącą zainteresowanie polskiej 
opinii publicznej jest stopień wykorzystywania 
wsparcia z budżetu Unii Europejskiej. Polska na 
zakończenie negocjacji perspektywy finansowej 
określającej poziom wydatków z budżetu UE na 
kolejne siedem lat odniosła spektakularny sukces. 
Pomimo niezbyt sprzyjających okoliczności udało 
nam się uzyskać zapewnienie wsparcia na pozio-
mie ponad 90 mld euro w ciągu kolejnych siedmiu 
lat. Dla zobrazowania, o jakiej wysokości środków 
mówimy, można je porównać do całego budżetu 
Polski. W ciągu lat 2007–2013 mamy szansę 
otrzymać jeden dodatkowy budżet. To, czy uda się 

nam zrealizować nasze plany, zależy głównie od 
nas samych.  

Polska zaplanowała wydatkowanie wszystkich środ-
ków, które zostały dla niej zaplanowane w budżecie 
Unii Europejskiej. Dzięki nim mają zostać zbudo-
wane setki kilometrów dróg i nowe oczyszczalnie 
ścieków, zmodernizowane liczne przedsiębiorstwa, 
a na rynek pracy mogą wrócić tysiące bezrobot-
nych. Takie są plany. Oczywiście, nawet najlepiej 
napisany program nie oznacza jeszcze stuprocen-
towego sukcesu. Musimy zmierzyć się z wieloma 
wyzwaniami dotyczącymi głównie biurokracji. 
Wiele osób prywatnych, samorządów czy przed-
siębiorców narzeka na zawiłe procedury i koniecz-
ność dostarczania nazbyt dużej liczby dokumentów. 
Musimy sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
obecnie wydawane środki z funduszy struktural-
nych pochodzą także z podatków obywateli innych 
państw członkowskich, a na straży ich efektywnego 
wydawania stoi Komisja Europejska. Zdecydowanie 
najgorsza byłaby sytuacja, gdybyśmy wydali pie-
niądze, a następnie musieli je zwracać, ponieważ 
sposób ich wydawania naruszałby procedury 
wspólnotowe. Lepiej chwilę poczekać, tak aby mieć 
pewność, że pieniądze te nie zostaną zmarnowane. 
Nie można jednak czekać zbyt długo, ponieważ 
może zabraknąć czasu na odpowiednie wydanie 
tych miliardów euro. Zmarnowanie niezwykłej 
szansy, jaka została nam dana dzięki członkostwu 
w UE, byłoby niewybaczalnym błędem! Musimy 
znaleźć kompromis między dotrzymaniem zobowią-
zań w zakresie procedur a elastycznym wydatkowa-
niem pieniędzy, tak aby nie musieć ich zwracać do 
budżetu UE. W ostatnim czasie w tym względzie 
osiągnięto znaczący postęp i niebezpieczeństwo 
zwrotów uległo zmniejszeniu. Należy jednak stale 
dbać o efektywne wydatkowanie pieniędzy.         
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Aby dobrze zilustrować sposób planowania 
i wydawania pieniędzy z funduszy struk-
turalnych, posłużmy się przykładem. Oto 
chcemy kupić samochód. Najpierw idziemy 
do banku i sprawdzamy, jaką kwotę jest nam 
gotów pożyczyć. Załóżmy, że 40 tys. zł. Jest 
to tak zwane zobowiązanie, czyli kwota, którą 
bank zobowiązuje się nam pożyczyć, kiedy 
przedstawimy mu rachunek za samochód. 
Idziemy następnie do salonu samochodowego 
i wybieramy model, który najbardziej nam 
odpowiada. Niestety, kosztuje 5 tys. zł więcej. 
A to oznacza, że bank nie sfinansuje nam jego 
kupna. Musimy wybrać tańszy. Rezygnujemy 
z kilku dodatków i wybieramy samochód, który 
kosztuje 35 tys. Czy to oznacza, że bank poży-
czy nam 40 tys., czyli tyle, ile się wcześniej 
zobowiązał? Oczywiście, że nie, ponieważ 
umawiał się z nami na zakup samochodu do 
kwoty 40 tys. zł. Jeżeli wybraliśmy tańszy, 
pożyczy nam tylko tyle, ile wynosi rachunek 
za niego. To są płatności. Analogicznie jest 
w Unii Europejskiej. Budżet UE (nasz bank) 
zobowiązał się, że w najbliższych latach sfi-
nansuje w Polsce inwestycje  na sumę ok. 90 
mld euro (zobowiązania). My przygotowujemy 
plany, które pozwolą nam wykorzystać całą 
kwotę (nasz samochód), ale nigdy do końca 
nie wiemy, czy to się uda. Jeżeli zrealizujemy 
wszystkie zaplanowane inwestycje, dostaniemy 
tylko tyle, ile wyniosły faktyczne rachunki 
(płatności). Jeżeli jednak nasze plany będą 
zbyt ambitne i będziemy chcieli poczynić wię-
cej inwestycji, nie dostaniemy dodatkowych 
pieniędzy. Tak więc rzecz w takim zaplanowa-
niu wydatków, aby zrealizować wszystkie inwe-
stycje, ale ich nie przeszacować i nie dopłacać 
do nich z własnego budżetu.   

Fundusze  strukturalne są wydatkowane w Polsce 
przez sześć programów operacyjnych:

	 Infrastruktura i Środowisko, z którego są finan-
sowane m.in. drogi oraz oczyszczalnie ścieków;

	Kapitał ludzki – finansujący walkę z bezrobo-
ciem oraz podnoszenie kwalifikacji pracowni-
ków;

	 Innowacyjna gospodarka – pomyślany jako 
wsparcie dla przedsiębiorstw;

	Rozwój Polski Wschodniej – jako próba finan-
sowania inwestycji, które zmniejszyłyby różnice 
regionalne;

	Pomoc techniczna – będący wsparciem dla 
administracji rządowej i samorządowej; 

	Współpraca międzynarodowa i regionalna 

– mający finansować m.in. projekty przygra-
niczne.

Jednocześnie każde polskie województwo ma 
odrębny program wydatkowania środków uwzględ-
niający jego lokalną specyfikę. 

Taki podział powinien zapewnić nie tylko samo 
wydatkowanie pieniędzy, ale również maksyma-
lizację jego pozytywnych efektów i zapobieganie 
błędom popełnianym wcześniej przez inne kraje. 

Członkostwo a suwerenność

Niezmiernie istotną sprawą, czasami podnoszącą 
temperaturę debaty na temat skutków naszego 
członkostwa w Unii Europejskiej, jest przenosze-
nie suwerenności w zakresie podejmowania róż-
nych decyzji na poziom UE. Zaznaczmy jednak na 
początku, że wskazana kwestia nie ma nic wspól-
nego z utratą niepodległości! 

Zawsze jest tak, że stając się członkiem orga-
nizacji międzynarodowych, państwo zrzeka się 
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części swojej suwerenności. Na przykład, stając 
się członkami Rady Europy, do której należą 
prawie wszystkie państwa europejskie (nie mylić 
z Unią Europejską), poddaliśmy się jurysdykcji 
Europejskiego Trybunału Praw Człowieka. Oznacza 
to, że wyrok tego sądu jest dla polskich władz wią-
żący i musimy wykonać jego decyzję. Od czasu do 
czasu zdarza się, że sąd ten wydaje wyrok, zgodnie 
z którym polski rząd musi wypłacić odszkodowanie, 
pomimo tego że polskie sądy były innego zdania. 
To jednak leży w interesie obywateli, którzy powinni 
mieć szanse dochodzenia swoich praw również na 
poziomie międzynarodowym. Tak samo muszą 
postępować inne państwa należące do danej orga-
nizacji. Podobnie jest w Unii Europejskiej. Weźmy 
przykład swobodnego przepływu pracowników, 
z którego tak chętnie korzystają Polacy. Otóż 
obecnie Polska nie ma prawa (wyjątek to ochrona 
bezpieczeństwa państwa czy zdrowia obywateli) 
wprowadzania ograniczeń dotyczących wjazdu na 
swoje terytorium obywateli innych państw człon-
kowskich, którzy chcieliby u nas szukać zatrudnie-
nia. W tym kontekście zrzekliśmy się pewnej części 
suwerenności. Jednocześnie pozostałe państwa 
uczyniły dokładnie to samo. Polacy mogą pracować 
w innych państwach członkowskich (należy jednak 
pamiętać, że niektóre z nich jeszcze przez dwa lata 
mogą stosować okresy przejściowe, ale jest to 
wyjątek i okresy te skończą się w 2011 roku) 
legalnie i kraje, które raz zdecydowały się 
na otwarcie rynku pracy, już nigdy nie 
mogą wprowadzać ograniczeń w tym zakre-
sie. Zrzeczenie się pewnej części suweren-
ności tak naprawdę jest przesunięciem jej 
na wyższy poziom podejmowania decyzji. 
Odbywa się za zgodą wszystkich i służy intere-
som wszystkich. Czy oznacza to choćby minimalne 
ograniczenie niepodległości? Oczywiście, że nie. 

Spróbujmy dokonać podsumowania.

	Kwestie dotyczące naszego członkostwa w Unii 
Europejskiej schodzą w debacie społecznej na 
dalszy plan, co oznacza, że fakt ten traktujemy 
jako coś oczywistego i nie budzi on już emocji.

	Nadal jest kilka tematów, które czasami są przed-
miotem ożywionej dyskusji. Dotyczy to m.in. 
kwestii podejmowania przez Polaków pracy za 
granicą, ale i w tym względzie dochodzi coraz 
częściej do zmiany akcentów: debata na temat 
wyjazdów przekształca się w debatę na temat 
powrotów.

	Emocjonujemy się również problematyką wyko-
rzystywania środków pochodzących z budżetu 
UE, jako olbrzymiej szansy, którą daje nam 
członkostwo.

	Ponadto zastanawiamy się nad miejscem Polski 
w Unii Europejskiej, szczególnie w kwestii pozy-
tywnych i negatywnych efektów przenoszenia 
procesu podejmowania decyzji na poziom 
wspólnotowy. 
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	 Rolnicy, przedsiębiorcy, konsumenci – Polacy 

Rolnicy, przedsiębiorcy, 
konsumenci – Polacy. 
Co dla nas konkretnie oznacza 
członkostwo w UE?

W poprzednich częściach publikacji skoncentrowa-
liśmy się na skutkach członkostwa dla całej Polski. 
Teraz chcielibyśmy zejść na najniższy poziom 
analizy efektów i przyjrzeć się na przykładzie kilku 
grup społecznych, co przez te pięć lat zmieniło się 
w życiu przeciętnego Polaka.

Rolnicy

Bezpośrednio przed uzyskaniem przez Polskę 
członkostwa w Unii Europejskiej najbardziej scep-
tycznie byli do niego nastawieni rolnicy. Niewiele 
ponad 20 proc. z nich w referendum poparło nasze 
członkostwo. Dzisiaj sytuacja się zmieniła. Zgodnie 
z wynikami badań opinii społecznej przygotowy-
wanymi przez Centrum Badania Opinii Społecznej 
w 2008 roku prawie 80 proc. rolników odczuwa 
realne korzyści z członkostwa. Ich zdaniem dobrze 
się stało, że Polska zdecydowała się na ten krok. 
Takiego skoku poparcia nigdy w historii Polski nie 
odnotowano. Poprawa sytuacji rolników w naszym 
kraju jest skutkiem realizacji Wspólnej Polityki 
Rolnej, zapewniającej w praktyce dochodowość 
rolnictwa. Należy jednak pamiętać, iż Polscy 
rolnicy otrzymują dopłaty mniejsze niż rolnicy ze 
„starej piętnastki”, czyli z krajów tworzących UE 
przed 1 maja 2004 roku. Mimo to sytuacja tej 
grupy społecznej stale się poprawia – dzięki niż-
szym w naszym kraju kosztom utrzymania. Należy 
również przypomnieć, że poziom dopłat powoli, 
ale sukcesywnie się wyrównuje, i już za pięć lat 
osiągnie taki poziom, jak w pozostałych krajach 
UE. Dlatego też można założyć, że poziom opła-
calności produkcji rolnej, a tym samym i poziom 

życia rolników, nadal będzie wzrastał. W żadnym 
wypadku nie należy zapominać, że poziom życia 
polskich rolników przed akcesją był bardzo niski. 
Dlatego osiągnięcie poziomu znanego z krajów 
Europy Zachodniej zajmie co najmniej kilkanaście 
lat. Ponadto powinniśmy sobie zdawać sprawę 
z różnego rodzaju perturbacji, jakie od czasu 
do czasu zachodzą na europejskim i światowym 
rynku żywności, co wpływa na polski sektor rolny 
i  powoduje okresowe nakładanie się różnych pro-
blemów. Członkostwo w UE i udział we Wspólnej 
Polityce Rolnej dają nam jednak o wiele większe 
szanse uniknięcia lub też zminimalizowania tych 
negatywnych wydarzeń. Musimy zadbać o to, aby 
warunki konkurencji dla rolników z poszczególnych 
państw pozostały takie same. Będzie to szczególnie 
ważne w kontekście nadchodzącej debaty na temat 
przyszłości Wspólnej Polityki Rolnej. Wspomnimy 
o tym w ostatniej części broszury. 



12

5 lat w Unii Europejskiej – bilans członkostwa Polski

Od pięciu lat rolnicy w Polsce mogą korzy-
stać z instrumentów, które są przewidziane 
we Wspólnej Polityce Rolnej. Do najważniej-
szych z nich należą:

Dopłaty bezpośrednie udzielane na hek-
tar gruntów wykorzystywanych rolniczo 
i utrzymanych w „dobrej kulturze rolnej”. 
Dopłata do jednego hektara w 2007 roku 
wynosiła prawie 80 euro. Ponadto z budżetu 
krajowego przeznaczono dodatkowe środki 
zmniejszające różnice między warunkami 
życia i pracy rolników polskich i rolników 
z innych państw członkowskich. 

Interwencje rynkowe, czyli np. dopłaty 
do eksportu polskiej żywności lub zakup 
nadwyżek produkcji, tak aby ograniczyć 
ewentualny spadek ich cen.

Renty strukturalne wypłacane starszym 
rolnikom, którzy ukończyli 55 lat, ale nie 
osiągnęli jeszcze wieku emerytalnego 
i przekazali swoje gospodarstwo rolne na 
rzecz następcy lub też w celu powiększenia 
innego gospodarstwa. 

Finansowanie modernizacji gospodarstw 
rolnych w celu zwiększenia ich efektywności 
oraz zapewnienia opłacalności prowadzonej 
produkcji rolnej w dłuższym okresie.     

Przedsiębiorcy 

Przedsiębiorcy – w odróżnieniu od rolników – byli 
tą grupą społeczną, która z członkostwem Polski 
w Unii Europejskiej wiązała największe nadzieje. 
Wielu małych i średnich polskich przedsiębior-
ców obawiało się jednak, czy sprosta zwiększo-
nej konkurencji. Jak się okazało zdecydowana 
większość z nich świetnie wykorzystała szanse 

związane z członkostwem i rozwinęła działalność. 
Najlepszym potwierdzeniem takiego stanu rzeczy są 
wyniki ekonomiczne, opisane w rozdziale drugim tej 
broszury. Oczywiście, zdarzało się również, że nie-
którzy polscy producenci oraz usługodawcy musieli 
zakończyć działalność, ponieważ na czas nie udało 
im się dostosować do nowych wymogów. Jednak 
sukcesów odnotowano zdecydowanie więcej niż 
porażek. Bilans jest jednoznacznie dodatni. 

Przedsiębiorcy oceniają swoją sytuację na pod-
stawie nie tylko bieżących wyników działalności, 
ale także prognoz. W ciągu ostatnich pięciu lat 
rósł optymizm przedsiębiorców co do przyszłego 
rozwoju. Zapewne oceny te w wyniku zahamowa-
nia rozwoju gospodarczego w wielu państwach 
świata ulegną czasowemu pogorszeniu, ale jednak 
i tak pozostaną lepsze niż na początku XXI wieku. 
Dzięki rynkom zbytu, które otworzyły się wraz 
z uzyskaniem członkostwa, oraz modernizacji, 
której dokonali przedsiębiorcy bezpośrednio przed 
akcesją, konkurencyjność polskich przedsiębiorstw 
nie powinna się radykalnie zmniejszyć. Ponadto 
gwarancją zleceń są również fundusze strukturalne, 
finansujące inwestycje, które przecież ktoś musi 
fizycznie wykonać. Tak więc po okresie dobrobytu 
może nadejść trudniejszy czas. Wpływ światowego 
spowolnienia gospodarczego na przedsiębiorstwa 
będzie mniejszy w Polsce niż w wielu innych pań-
stwach członkowskich oraz zapewne zdecydowanie 
mniejszy niż w państwach spoza UE.

Konsumenci

Zdecydowana większość Polaków ocenia nasze 
członkostwo w Unii Europejskiej z własnej per-
spektywy. Wysokie poparcie, jakim cieszyła się 
decyzja o przystąpieniu do Unii, potwierdza tezę 
o pozytywnym wpływie tego wydarzenia na życie 
Polaków. Źródłem wiedzy na ten temat są rów-
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nież badania prowadzone przez Główny Urząd 
Statystyczny. Otóż z badań budżetów gospodarstw 
domowych Polaków wynika, że w odróżnieniu 
od lat 2000–2004 w latach 2004–2008 wzrosły 
dochody Polaków oraz ich ocena dotycząca sytuacji 
materialnej. Spadają wydatki na żywność, wzra-
stają natomiast dynamicznie wydatki na wycieczki, 
organizowanie czasu wolnego i zakup telewizorów, 
samochodów, sprzętu AGD. Z badania tego wynika 
również, że w ostatnich latach najbardziej wzrosły 
dochody rolników, najmniej natomiast emerytów 
i rencistów. Nadal w trudniej sytuacji pozostają 
rodziny wielodzietne, najbardziej ze wszystkich 
grup społecznych narażone na ubóstwo. Tak więc 
można stwierdzić, że pomimo ogólnej poprawy 
sytuacji polskich rodzin wzrost poziomu życia nie 

dotyczy wszystkich w takim samym stopniu. Jest to 
z całą pewnością wyzwanie na kolejne lata. 

Podsumowując, możemy stwierdzić, że:

	Zdecydowanie najwięcej korzyści z naszego 
członkostwa w Unii Europejskiej mają rolnicy. 
Jednak bardzo niski poziom życia przed akcesją 
powoduje, że na wyrównanie standardów między 
poszczególnymi państwami musimy poczekać 
jeszcze kilkanaście lat. 

	Zgodnie z wcześniejszymi prognozami na człon-
kostwie skorzystali przedsiębiorcy, a dzięki nim 
zdecydowana większość pracowników.

	Poprawiła się również sytuacja materialna pol-
skich rodzin. Jednak poprawa ta była różna dla 
różnych grup społecznych.
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Co się wydarzy w przyszłości?

W dyskusjach na temat Unii Europejskiej pojawia się 
twierdzenie, że istnieje ona tylko dlatego, ponieważ 
ciągle się rozwija. Jeżeli nie mielibyśmy do czynie-
nia z procesem pogłębiania się integracji europej-
skiej, to dalszy sens jej funkcjonowania mógłby 
zostać zakwestionowany. Dla interesów naszego 
kontynentu byłoby to bardzo niebezpieczne. 

W ciągu ostatnich pięciu lat Polska uczestniczyła 
w setkach dyskusji, których celem było znalezienie 
właściwych reakcji na kolejne wyzwania. Z całą 
pewnością najważniejsza z nich była debata na temat 
nowego traktatu, zwanego Traktatem z Lizbony. 
Ma on na nowo ułożyć relacje między państwami 
członkowskimi oraz określić dziedziny współpracy. 
Czekamy obecnie na decyzję Irlandii dotyczącą raty-
fikacji traktatu. Jeszcze kilka państw, oprócz Irlandii, 
nie zakończyło procedury ratyfikacyjnej. Sprawa ta 
powinna znaleźć rozwiązanie w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy, a rozwiązanie to zadecyduje o przy-
szłości UE na wiele kolejnych lat. 

Innym niezmiernie ważnym wydarzeniem, które 
czeka nas w przyszłości, to kolejne negocja-
cje dotyczące perspektywy finansowej na lata 
2014–2020. Jak już wspomniano, Polska odniosła 
ogromny sukces w czasie poprzednich negocjacji. 
Jesteśmy największym beneficjentem budżetu 
wspólnotowego. Niezwykle trudno jednak będzie 
utrzymać ten stan w kolejnej perspektywie. Musimy 
do tych negocjacji być jak najlepiej przygotowani 
i umieć pokazać naszym partnerom, że dobrze 

wykorzystujemy środki z funduszy strukturalnych. 
Przygotowywanie argumentów już się rozpoczęło. 
Z całą pewnością jednym z głównych punktów tych 
negocjacji będzie reforma Wspólnej Polityki Rolnej. 
To dla nas bardzo istotne ze względu na znaczenie 
sektora rolnego dla naszej gospodarki. Polska 
będzie zabiegać o utrzymanie obecnych zasad, 
zgodnie z którymi istnieją takie same warunki kon-
kurencji dla wszystkich państw członkowskich. 
Odejście od tych zasad umożliwiłoby dopłacanie do 
produkcji rolnej z budżetów poszczególnych państw 
na dowolnych lub bardzo elastycznych warunkach. 
Polska – jako jeden z biedniejszych krajów UE – 
mogłaby przegrać rywalizację „na subwencje”, co 
z kolei spowodowałoby zmniejszenie konkurencyj-
ności polskiego rolnictwa i utratę szansy na jego 
szybką modernizację.  

Z całą pewnością dla Polski niezwykle ważne okażą 
się jeszcze dwa wydarzenia. Pierwsze – wejście do 
strefy euro; drugie –  sprawowanie przewodnictwa 
w Radzie Unii Europejskiej (nazywane również pre-
zydencją). Jeżeli w Polsce zostanie wprowadzone 
euro, będzie można powiedzieć, że proces jej inte-
gracji z UE został zakończony. Natomiast w drugiej 
połowie 2011 roku Polska obejmie przewodnictwo 
w Radzie Unii Europejskiej. Trwają już intensywne 
przygotowania do tego wydarzenia. Ustalane są 
priorytety, które z jednej strony będą zgodne z inte-
resami Polski i będą uwzględniały naszą specyfikę, 
z drugiej zaś będą się wpisywały w proces inte-
gracji europejskiej. Szczegóły powinniśmy poznać 
w połowie 2009 roku, czyli dokładnie na pięciolecie 
naszego członkostwa. 
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Zakończenie 

Zakończenie 

Pięć lat, mijających od naszego przystąpienia do 
Unii Europejskiej, to czas zdecydowanie zbyt krótki, 
aby w pełni ocenić nasze członkostwo. Hiszpania, 
która niedawno obchodziła dwudziestolecie człon-
kostwa, nadal nie dokonała jego całościowej oceny, 
twierdząc, że jest to okres zbyt krótki, żeby na jego 
podstawie dało się wyciągnąć miarodajne wnioski. 

Z całą pewnością można jednak stwierdzić, że do tej 
pory korzyści wynikające z naszej przynależności 
do Unii Europejskiej  zdecydowanie przewyższają 
wiążące się z tym koszty, a szans pojawia się więcej 
niż problemów. O kilku najważniejszych napisali-
śmy w naszej broszurze w nadziei, że zostanie ona 
dobrze odebrana i pozwoli czytelnikowi na wyro-
bienie sobie własnego zdania na temat minionych 
pięciu lat.
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Notatki
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